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Rosyjskie zarządzeni? wojenne 
w  Bnsarabii.

BerJib, 7 lutegu.
» \ '063isclie Zeu.Ling« donoisi z Bukaresztu: 
Jak  donosi »Zina« z Tiddży, Rosyanie ciągle 

wznoszą fortyfikacye w południow ej Besarabii 
wzdłuż granicy rumuńskiej, i  Zwłaszcza rosyj
skie porty nad Dunajem zostały silnłe ufortyfi
kowane. YV punkcie, w którym  od głównego 
kory ta  Dunaju odgałęzia sio ram ię tej rzeiiu Ki- 
lia, został zbudowany fort. Koto fortu Szatal 
została urządzona przystań dla rosyjsJtiej floty 
iunajow ej. Port Bem ma być podstawą opera 
cyjną dla floty rosyjskiej 

W każdą noc reflektory rosyjskie oświetlają 
lerytoryum rumuńskie. Na życzenie rządu ru 
muńskiego reflek tory  w dolinie Oszy już nie 
pracują, a okręty  rosyjskie otrzym ały rozkaz, 
ażeby swoimi reflektoram i oświetlały tylko wo
dę, a nie. brzeg rumuński. Ścisłą straż na Du
naju zaprowadzali Rosyanie podobno dla zapo
bieżenia zbiegmstwu z armii.

Ażeby zapobiedz szykanowaniu okrętów ru
muńskich przez IŁosyan, każdy z tych okrętów 
ma na pokładzie posterunek wojskowy.

Jedna  z podwodnych łodzi rosyjskich, wi 
docznie uszkodzona w bitwie, została przyholo ■ 
wana do w arsztatów  m arynarskich w Reni.

Grecya przeciwko Włoshoi.i.
Berlin, 7 lutego. 

i»Acht-Ulir-Abendblatt« donosi z nad granicy
rosyjskiej;

W edle wiadomości, otrzym anych  przez »Rus- 
skija W iedom osfk z Salonik, stosunki grecko- 
ąłoskie zaostrzyły się widocznie w ostatnich 
jaiaeh. Zwłaszcza obecność wojsk włoskich na 

(erytoryum grodkiem -wzburzyła opinię publicz
ną w Grecyi. Ludność w Atenach jest oburzona 
na W iochy, sądzi bowiem , że  wysacizomt na ląd 
grecki ’ wojsk włoskich z krążownika »Pie- 
uiOute«: i udział Włochów w zajęciu fortu Kara 
Burun są zupowi uzią, że także wojska włoskie, 
znajdujące się w Albanii, wkroczą do Grecy!. 
Prasa grecka domaga się od rządu energicz
nych kroków, .

W yw o d ze n ie  G recyi.
Haga, 7 lutego.

Dc noszą tu  z R.Zy mu:
1 deosagero« przynosi wiadomość z Syra- 

ńżni, którzy tam  przybyli z Grecyi, 
-4 ogromny brak środków żywności w 

Grecyi. Haudlowa flota grecka dla braku węgla 
jest bezczynna. K aw alla m a zapasy żywności 
tylko n a  8 dni. Skutkiem  togo powstała maso
wa em igracya z Grecyi. Konsul grecki w Syra-
ku za (di prosi o ipomoc.

SeiMa 3 osi n r ik to  o pomoc.
Haga, 7 lutego. 

>-Exelnmge T eh g in p lu  donosi z Rzyinu: 
Serbski m inister Gabriełowicz był w dniu 4 

hm. na audyencyi u papieża, którem u przedło
żył straszno położenie Serbów. Gaferielowicz 
prosił papieża, ażeby wstawił się w Wiedniu za 
Serbami.

P m K upkiu pojłwfłe bułgarscy.1
Sofia, 7 lutego.

Sędzia śledczy ^wrócił się do śobrau ja z 
prośbą, ażeby wydało w lęoe sądu 13 posiów 
z partyi Genadiewa, którzy  ob w nieni są o to, 
że pobierali pieniądze od politycznego ag?nta 
rządu francuskiego, Desclusiersa.

Sobranje przekazało tę spraw ę komisyi dla 
nietykalności poselskiej.

Tajemnicła podroż Branda.
Zurych, 7 lutego. 

»Basler Anzeigerc donosi z Lugario: 
P rezydent gabinetu franeusikiego Biiand znaj

duje się od kilku dni w Rzymie. Ty mczasem 0- 
ficyalne kom unikaty francuskie tw ierdzą ciągle, 
ze podnóż Brianda do Rzymu została odroczona^

xvie i..c y  a  flra e T y fta .
,(Tel. o. k. Ditua koresp.)

Nowy Jork, 7 lutego.
,,Associated P rcss“ ogłasza rozmowę swego 

w&j>ólpracow/n.ika % podsekretarzem  sianu 
Z i m m e r m a n n e  m, k tó iy  w yraził nadizk- 
ję, że nowe niemieckie prepozycye będą zmie
rzały do ostatecznego pc rozumienia z Amery
ką; jakkolw ick niowca nie chce ukry>vtac przed 
sooą powagi położenia, Niemcy nie mogą uczy
nić żadnych dalszych kouuesyj i w  żadnym 
wypadku uznać nieprawiności prowadzenia woj
ny łodziami podmiorskieuli. Nienmy są gotowe 
do największej uprzejmości, jednakże istnieją 
granice, w któryon koticzy się także i przyjaźń. 
Am eryka postaw iła w sprawie wojny łodzi 
podwodnych i w sprawie ,,Lusitaaii; całkiem 
nowe żądania, do których Niemcy nie mogły
by się zastosować. Am eryka nie może >za dużo 
żądać i nic n tó e  próbować upokorzyć Niemców. 
Niemcy nie mogą wypuścić z ręki broni łodzi 
podwodnych. Jeżeli Am eryka chce doprowa- 
cram do tegv>, aiby przy-s^lo do zerwania, to 
Niemcy nie mogą nic więc.m uczynić, aby te
go uniknąć.

ranuya kierowniczką kualicyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 7 lutego.
Charles llum bert domaga się w »Jo u rn au u  

odaania Francyi kierownictwa w akcyi wojen
nej koalicyi. F rancya nie może dzisiaj uczynić 
juz dalszych wysiłków w kierunku odnawiania 
s tanu  wojska, ale to, co jest dla Francyi nie- 
uHiżliwem, to mogą uczynić Rosya, Anglia i 
Wiochy.

Francya musi być na podstawie jej długiego 
doswiadcizt.ua wojennego, na podstawie swej 
■sprawności techniom ej i inteligoncyi stać się 
mózgiem Sujuaznikón. Załatwić sdę ze strasz
nym nieprzyjacielem je»t zadaniem , które >amo 
7. siebie się nie rozwiąże- Sojusznicy powinni 
wreszcie przestać prowadzenia przez każdego z 
osobna swej wojny.

Niem cy o przemyśle polskim.
Berlinie zaczęło wychodzić pismo, w zna- 

oznev części upra/wonn ekonomicznym w Polsce 
uświęcone, p. t. >> Indus tr io  Kurier, F in aa^  und 

Hani slsblal fc fiir Schuet ien und Polen«. W Nr L 
znajduje się między innym i artyku ł: j-Aus der 
polr.ischen Textiłiudustrie«. Autor przemawia 
za stworzeń iem »przy zaw ieraniu uldadów han
dlowych z vOsyą dla- polskmgo przemysłu, a 
specyainie dla polskieg:0 przemysłu' tekstylne
go 10-Ietniego ats nu pizejściowego, przez co za 
pomocą tj-mozosowoj w^riośoi, '‘lowuj dla eks
portu do Rosyń umożliwiłoby się polskiemu 0- 
liręgowi przymysłowemu organiczno przystoso
wanie do system u gospodarczego mocarstw oen- 
trainych«.

W edług au tw a bowiem polski przemysł ba
wełniany osiągnął ten  Stępień rozwoju technicz
nego, ne  ̂ mógłby w  danym  razie  zalać rynki 
niemieckie i przemysłowi niemieckiemu wielkie 
wyrządzić szkoay Poza tem w razie gwałto
wnego przejścia do nowych stosunkoir i ewen
tualnych w strząśnień ekonumicziijmh utraciłby 
niezmierne w artości nie ty lko przemysł polski, 
nie tylko ń ła  podatkowa- kraju* ale i niemiecki 
eksport maszyn. J e ż e l i-zaś przemysł polski 
przetrwa ciężkie czasy, wojną i nowynd stosun
kami w yw uane, otworzą m u się zupełnie nowe 
perspektywy.

»Polska jest jakby  stworzona — czytamy da
lej w wspomnianym organie — do roli pośredni
ka  przy przyszłen. go^podarc-zem pozyskaniu
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Kary za niedozwolony pobyt w twierJzy. C. i k.
w.omemaa twirrdzy przysłała nam az zegółowy wy

kaz :ł86 osób, karanyon w styczniu b. r. za niedo
zwolony pobyt w ołnębie iiwierdzy kiraboz^kiei. — 
W prze ważnej części wypadków osoby te otrzymały 
ka.ę pieniężną od 10 do 100 koron, niektóre zo- 
atah ukarane areazi-em od 2 dni do 14, znaczna 
eześi została tylko wy-ewakuowana.

Konfiskata fiism. „Gazeta Iwnwska“ z 6 b. m. 
ogiasza: .Sąd irajoiwy w Krakowie zakazał roz-
szenznia ^Tygodnika IlustrowanegL." z daty 4 gtn- 
Jtma 1915 za zamieszczt nie następujących artydau- 
low 1) „Listy z  Krakowa" od słów „Wiecie jak" 
do słów „nir sposób", od. słów „Byliśmy — nam" 
„Karbpaiwę . od słów ,.W przeciwieństwie" do 
słów „be-z iluzyi*, — 2) „Njckiewicc o .Słowianach" 
oo słów „piątej letutyi" do słów „tkonumicznym" 
od słóy- .dzisiejszy" do słów ,.sztandarach

1 krajowy w Pradze zarządził fconfiai aćę śpi.;- 
wn-ika czeskiego p. t. „Czeskie śpiewy. Zbiór pie
śni narodowych i ludowych".

F,kcpozy*ura ki akowskiej filii Banku austryacko- 
węgierskiego rozpoczyna czynności w Lublinh w 
Iniu 10 b. m. Kierownikiem tej ekspozytury- jest 
P- Ludwik S e h o 1 z, były naczelnik fÓii Banku 
austryacko-węgienakjeigo w Brodach.

Reguiacya rzek galicyjskich. W pierwszej poło
wie lutego odbędą się w namiestnictwie w Białej 
obrady komitetu technicznego cha regulacyi rzek 
w Galicyi. Tematem obrad będzie ustalenie pro
gramu robot regulacyjny-ch, które skutkiem inwa- 
zyi rosyjskiej uoznały przerwy chwilowej. Teraz 
przyjdzie do energicznego koiuynuowania robót.

uczynic _  ■ ■
baw ełny, a to przez intenzyw ną kulturę baweł
ny  w Azyi Mniejszej. W łaśnie polski przemysł 
bawełniany pośród w szystkich przemysłów E u
ropy na pierwsze-m miejscu wchodził w grę ja 
ko konsum ent bawełny perskiej, on też szcze
gólniej jest powołany do przyspieszenia roz
woju m ałoazyatyckiej kultury- bawełny®- Omó
wiwszy nadi-ó sprawę w zrostu rynku wewnętrz
nego w  Polsce, który- nastąpi z powodu podnie
sienia rolnictwa przy- zbliżeniu gospodaTCzem 
cło m ocarstw  centralnych i wpłynąć musi na 
zdrow y rozwój przemy-słu, au tor jeszcze raz u- 
silnie zaleca s tan  przejść i u w y ul itwić roamn n;j 
polityką ceiną.

Serbia oskarda Anglię,
Haga, 7 lutego. 

F.-iwel P o p o w i e z, profesor uniwersytetu 
w Belgradzie, ogłosił w »Min’umg Poste a rty 
kuł, który- zawiera ciężkie oskarżenia przeciw 
Anglii. Profesor Popowicz, przedstawiwszy nie
ograniczone zaufabie, jakie początkowo pokła
dała Senbia-w Anglii, pisze następnie: »Scrbia 
przekonała się rychło, że zginie skutkiem  upły
wu krwi, ale miała nadzieję, żc z pogromu obu
dzi się do nowego żyicia. Trzeba było straszli
wego końca, ażcdjy Anglia pojęła, że Serbia dla 
potęgi Anglii na wschodzie jest rozstrzygającym  
e .ynnikiem. Gdy pierwsze strzały padły nad 
Dunajem, mówiono, że pociski wy-mierzone są 
właściwie nie d-o Serbii lecz do Egiptu. Anglia 
przekonała się teraz, że tak  jes t -rzeczy-wiście,
łj!1- -1 1 ^rlńa, n inela brama do wschodudla Angln«.

A*m <^ie! fah° ’̂ e ^ ‘Jkaiiska  politykaAngin jest fałszywa i fiłaba. hoy% /  na
Bałkame zmalała. R ząj ..no.;, , , . ^. . . .  • , r  angielski powinien był
wiedzieć, ze t g ^ i k ieSa pańStfla śte-i 
w.anskiego na Bałkam e tezy w Int !re^  Angiii. 
Przeaewiszyslkiem osłabrenaby zo-s.ała 
Nadzieje Anglii, jak -b y  w Bulgaryi i tnialo 
rozJwojenie, uważa Popowicz za nieuzai idnlu- 
ne- Nawet dawna cpozycya bułgarska 5 to i. ,ne
nie po stronie mocarstw centralnych,

U e u m n lk a t  tn re c łd .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 7 lutego 
Doniesienie ageneyi telegraficznej Milli. Spra

wozdanie głównej kw atery  tureckiej:
Ni'unit w Ii-a  k u; Nie było żadnej zmiany.
I- ront k a u k a s k i  W rozm aitych  od cinkach  

odparto n iep rzyjacielsk ie a tak i na n asze w y su 
n ię te  naprzód sta n o w isk a  straży- przednich.

Front w D a r d a n l e a c h :  Nasz aparat wo
jenny lot.r iczy sterow any przez porucznika 
Kornhansisa, ścigał dwupłaszr.zyznowiec an
gielski, strzelając do niego; skutkiem  tych strza
łów dwupła.szczy/,noiviec spadł do morza.

Dwa nieprzy-jacielskie okręty wojenne ostrze
liwały T ekkeburnu i okolicę Sod-il-Bahr, po- 
ezom odjechały spowodowane do tego przez o- 
gimi bateryj lądowy-ch ze strony anatolijskiej. 
Okręty te dały- około 80 strzałów. Dwa nie- 
]irzy,jacie]pkie okręty wojenne dały w kierunku 
dwu miejscowości, położonych nr północ i  na 
południe od B e r g a  m a  40 strzałów, nie 
w yrządziły jednakże

liiyuuw W
(Telegram c. k. Biura koresp,>

Budapeszt,' 7 lutego.
Prezydent ministrów hr. S t  u e r  g  k  h przy

był tu  w towarzystwie m inistrów  Spit.zmuellera, 
Forstera, Zenkeru, Letha i referentów  facho
wych.

Rokowania z rządem węgierskim, które się 
rozpoczynają dzisiaj przed południem i stoją 
w związku z rokowaniami poprzedniego t>gn 
ania, zajmą w każdym  razie dzisiejszy i jutrzej
szy dzień.

m c u t m .
Kraków, 7 lutego.

Kestauracya wanelu, Dzisiaj o god-dnie 10 rano 
rozpoczęło się posiedzenie Komitetu krajowego re- 
stauracyi Wawelu. Przewodniczy marszałek krajo
wy, p. S t, N i e z a b L t o w s k i. W obradach biorą 
udział: delegat Wydziału krajowego p. Onyszkie
wicz, radca Wydziału krajowego dr Trzygodzki 
(prowadzi protokół), dr Michał Bobrzynski,'dr Wi
told Korytowski, Leon hr. Piniński, Śt. H lir. Ba- 
deni, profesor dr Bołoz-Antonicwicz, profesor Jerzy 
hr. Myciclski, dr St. Tomkowmz, architekci Odrzy- 
wolski i Stryjeński, Wacław Szymanowski, pref. dr 
Bolesław Ulanowski, konserwator dr Tadeusz bzy- 
dłowski, wreszcie architekt kierujący Sowiński 
i architekt Skawiński. Karol hr. Lanekoroński i hr. 
Chołoniewski zawiadomili telegraficznie, że przybę
dą na posiedzenie.

Posiedzenie otworzył marszałek krajowy p. K i e- 
z a b i i o w s k i ,  powitał zebranych! przedstawił 
otan obecnych robót i ws raził żal. że z powodu 
'vojriv musiano wstrzymać większe i  wmżnic-jsze ro
boty, wreszcie rozpoczęły się fachowe obrady. 
Sprawozdanie z dotychczasowych robot restaura

cyjny cli złożyli architekci pp. S o w i ń s k i  i S k a- 
w i ń s k i.

Posiedzenie skończy się prawdopodobnie jutro. 
Uniwersytet Jagielloński woDec epidemii ospy 

w kraju. Dzisiaj rano rozpoczęły się w Collegium 
Novuin wykłady o szczepieniu przeciw ospie. Ra
no dzisiaj wykładali: profesor dr N i t  s e li i docent 
dr T. J  a n i s z e w- s k i. Sale wykładowe zapeł
nili licznie nie tylko słuchacze i sluduczki medy
cyny, ale także kandydaci z innych wydziałów, 
oraz liczne grono osób z poza uniwersytetu

Dzisiaj rozpoczęły się także praktyczne kursa 
szczepienia ospy- w  kilku krakowskich tzpifaia h.

W pisy na kursa i powyższe wykłady skończyły  
się dzisiaj w południe.

Przesunięcie terminu powołania pospolitaków 
urodzonych w latach 1868 i 69. „R icdeński Ku- 
ryer Polski-’ donoai: Z kół miarodajnych otrzymu
jemy wiadomość, że nastąpić ma przesunięcie na 
21 lutego wyznaczonego — terminu powołania 
pospolilakow, urodzonych wr latach 186S i 1869.
5 Do do świadczeń osobistych mężczyzn od 50 do 

roku życia nastąpić ma przedewszystkiem po
wołanie inżynierów- i lekarzy.

Wybory na górniczych sędziów obywatelskich, 
„Gazeta Lwowska" ogiasza: Starostwo górnicze
dla Galicyi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego za- 
rządziło głosowanie na sędziów .obywatelskich iz -za
wodu górniczego do senatu górniczego dla Zacho
dniej Galicyi z Wiclkiem Księstwem Krakow-skienn 
przy sądzie'krajowym w Krakowie. Uprawnieńdo 
glosowania wiaściciele kopalu, leżących w e irąoie 
Sądu krajowego jako górniczego w Krakowie, oraz 
właściciele hut. wipisanycb do księgi górniczej jako 
przynależność do kopalń, tudzież ustanowieni przez 
władzę górniczą, uznani kierownicy ruchu górnicze
go, stanowiący wszyscy razem je dno kolegium wy
borcze, mają nadesłać do starostwa górniczego swe 
karty głosowania w terminie włącznie do 18 b. m. 
Gdyby kto z uprawnionych do głosowania nie 0- 
trzyimał kart, głosowania, zeęhee zgłosić się po nie 
jak najrychlej w starostwie góm;czam.

Składki na ubogich w Krakowie W oalszym 
■ciągu złożono w krakowskiej głównej Kasie miej
skiej w myśl odezwy delegata na cele mąipob: rże- 
nia nędzy w Krakowie następujące kwoty: Kwiat
kowski Jan 100 K, Waohtel Bernard imieniem fir
my „H. Mendelsulm" 100 K, Lazar Ludwik 50 K, 
Zygmunt Rescli, właśe. firmy „Goldlust 1 Ska" 30 
K, Harrj- Fromm er 20 K.

Krakuwskie Towarzystwo lekaiskie. We środę 
dnia 9 b. m. o go-.dz. 6 po południu w &«li Towa- 
:F7 ;^inv;i Jokarskiegio przj, ulicy Radziw-iłi owakiej 
I. 4 odbędzie się naukow-e zebranie, na którem 
przedstawiono będą -przypadiu z 'kliniki chorób ner
wowych. Demonstrować będą : prof. dr J. Piltz i dr 
Borowiecki.

Bloczki Samarytanina Poiskiego. Z zarządu Sa
marytanina Polskiego |ii.’Zj] Łaifi:

go miasta jak najżywsze zadowolenie, ponieważ 
ludność Lwowa miała już sposobność pognać wyso
kie zalety generała Rimla, kiedy- tenże pdnk tak 
ważny urz^d wojskowego komendanta m. Lwowa 
tuż po wejściu wojsk austryac.kick. Nominacyę je
go ponowną z wielkiem zadowoleniem pewitiuł 
Lwów, pełen jak najlepszych naaziei na przyszłość 
ze względu na doznaną już życzliwość w traktowa, 
mu miasta i ludności ze strony nowego komen 
danta.

Subwencya dla teatru miejd lego we Lwowie.
Na ©statniem posiedzeniu 111. Rady przybocznej u 
cliwalono wy-płacic teatrowi miejskiemu, uwzglę 
dniając ciężkie położenie materyalne, w jakiem &î  
teatr lwowski obecnie znajduje, subwencyę w kwo
cie 19.000 koron w ratach półmiesięczuyeb od 15 
stycznia do 1 maja b, r.

Od 1 maja do 31 lipca, t. j. w okresie, gdy wic 
runki finansowe, w jakich scena lwowska pozosta
je, ‘ ją się jeszcze cięższe ze względu na ubytek 
o pert 1 operetki, które wyjeżdżają do Krakow-a. 
postanowiono wypiacić teatrow-i 9000 kor., dla u- 
moziiwienia 1 rzystencyi p.ozostawioneinu swemu 
losowi dramatowi.

Odroczenie pow ołania pospclitakół'- 47 i 48 le
tnich we Lwowie. Magistrat lwowski ©glasTa: 
„Wskutek telegraficznego zaii'ządzenia tramiA-, 
elwa v.- Białej, podaje się do publicznej wiadomo
ści, że termin zgłoszenia się do szeregów wojsko
wych uznanych za zdatnych, urodzonych w latach 
1868 i 1869, naznaczony obwieszczeniem powoła
nia L /3  na dzień 21 lutego 1916 będzie zmieniony. 
0 wyznaczyć się mającym nowym terminie powo
łania wyżej wymienionych doniosą urzędowe o* 
głoszenia. Zarząd gminy- m. Lwowa G r a b o -  
w s k i".

Z kroniki żałobnej. Włodzimierz Ostoja / a g o  r  
s k i, doktor filozofii, asysteni biblioteki uniw-ersy 
teckicj. zmarł w sobotę we Lwowie, przeżywszy 
lat 32.

Zmiany w „S.auropigii" we Lwowie. W sobotę we 
Lwotwie cdbyto sdę walne zgromadzenie uH©nków 
Staunoipigii. Jak  wiadomo. Sta.uropjgia fcy-la dote.d 
w rękach pa rryi uusoifiiśkiej. — Donieważ rusonie 
wyTO-ędT£r»'*Ii "wTajz z wy-jpędzenymi wojakami ee 
Lwowa do R&syi, w ich miejsce do .tioi« arzystfwa 
,'»taunf»pigii weszli uikraińiy (między Turni poseł Kost' 
L e w i c k i )  i wybrany zarząd jest już ukraiń
skie.. Nowy ten zarząd ©bjąl <w p.osiada&ie wrzyst- 
■kie matytucy© i i.iajatek Stauropigii.

Cigromnej wa rw>śd arehiwalnei zbiory cerkiewce, 
które miały pomieszr-enie przy n o-łoskiej cerljwi, 
wywieźli ze sobą rusofile do .Kijowa

liistytucya ..Samarytanina Polskiego" nieraz już Próbne rzucanie bomb we Lwowie. Dzi&mńki
zwracała się do społeczeństwa z iprosbą o pon.oi dnowakie donoszą: Mieszakańcy 'peryfery-i Lw-owa, 

każdym razem jaknajpełni-jszeg-o doana.wałat a w szczególności -dzielnicy KJcparowskiąj by-wają
poparcia. O ile jednakże niewielu stać na większy 
datek, czy zakupu© odznak, kartek lub pamiątek, 
wydanych celem przysporzenia dochodów huma
nitarnej instytucyi „Samarytanina", © tyle datek 
halerzowy, składany codzień z wytrwałą, świado
mą celu ofiarnością, nic przyniósłby nikiomu wido 
cżnego uszezcrl ku, po pewnym czasie umożli.vil- 
hy stwcu-zenic poważnego funduszu na t.xk bardzo 
dziś nam drogie celo: pomoc doraźną dla nieizdol 
nyełi do pracy legionistów -inw-aliuów-, oraz iziao- 
pa.trzenio wdów i sierót po byłych legionistach pol
skich. Składanie takiego dobrowolnegi datku ha
lerzowego ułatwi w myśl intenryi „Samarytanina 
Polskiego", oraz całego społeczeństwa, wydanie 
bloczków ..Samarytanina Polskiego", które są już 
do n;J ycia w główne| składnicy- .podpisanego wy
dawnictwa. Bodzie obowiązkiem k ażdego właści
ciela restauracji, kawiarni, cukierń., kupca a rze
mieślnika, wystawiać swój rachunek na kartkach 
takich bloczków z doliczeniem dw-u halerzy- lia ce
le „Samaj-j-lanimi". Spocyalne bloczki dc tiżyrku

alarm o „ani c.zęstc siłnemi detenacyanń, które sitają 
■się niejednokrotnie przyczyną .niepokojących wer
sy j. PowojK-rn tych nietonacyj są ówiazenia w  rzu
caniu bomb. Ćwiężenia te .odbywają się .w ten spo
sób, że obserwator, który wznosi się -wraz z  rotim 
luom; rzuca z wysokości 100 m. w znaczony punkt 
łbamibę. Za centrum wybrano .znajdujące się na bło
niach brtigirirfW. ujęte w ii.wadra.tow ramy.

Śmierć z gloaii we Lwowie. piątek tw-o LwO- 
w-Łe przy- ul. Stryjsldej, w poimie„,.kainiu Łamknię- 
t :.m .znaleziono iziw-loki staruszki SO-letmieg tucja- 
kiej S z e z e p a n o  w s k i e j. istnieirc, według zda
nia w-CŁwanego ldcarza, nastąpiła przed 10 godzina 
ani. W pokoju nie znaleziono ani pieniędzy, auti 
żadnych zapasów, ^siedzi stiwerdzają- że ,pow<Kleni 
śmierci był głód.

Z kr Li u.
Tyfus plamisty w Galicyi. W czasie od 23 do 

29 stycznia stwierdzono w  Galicyi i na Bukowinie
¥  r .  lekarzy są już rów niez do m bycia . Humani- ^M atedęć na tyfus plamisty. W iu-
taina insiytucya „oarna.yteun .i- loL k icgo"  zw n - 1,3 ^  kraJa:-Ił austayackroh było w .rym samym
c-a się tą drogą do szerokich warstw społeczeń
stwa z gorącym apelem., ażeby w każdym handlu, 
u st „uracyl czy kawiarni, żądało bezwarnnkoy o 
wystawiania racliunk;ów na bloczkach „Samaryta
nina Polskiego". 'Żywimy niezłomną pewność, że 
i tym raj/.cm ofiarne społeczeństwo nasze nie od
mówi uarn w- tej pracy swej żyeznw-cśti i popar
cia. _  Dydawnict’.vo „Samarytanina Dolskie/?©". 
Wiedeń I. Akademiesrrassc *•

Wysyłka pieniędzy M  jeńców- cywilnych w Ro- 
•3vi. Szwedzka dyrekeya pocztowa w Malino, za 
której pośrednictw em wysyłać można pieniądze do 
jeńców wojennych, podajotelo w-iadomosci, że ro
syjska administracya pocztowa zezwoliła obecnie 
na wysyłanie pieniędzy przekazami pocztowymi 
także do j e 11 c ów  c. y w 1111 y c li, < żyli do osób 
internowali;, th  w- II osy i, co dotąd nie było dozwo- 
lonem. Natomiast nie wolno, jak dotąd, wysyłać 
(przekazów pienie.żnych do osób, które z wybu
cham w-ojny bawiły w Rosy i i pozostały tam (loi.ro- 
w-olnie, a które, jakkolw-iek pod dozorem policyj
nym, mieszitają prywatnie. Prawo odl.ieraaiia prze
kazów pieniężnych przysługuje tj iko takim oso
bom cywilnym przynależności państwowej nie
przyjacielskiej, które z rozkazu władz wojsko
wych internowane 6ą w obozach dla jeńców lub 
w więzieniach względnie aresztach. Zaleca się 
przeto na adresie przekazu pieniężnego nadmie
nić wyraźnie, że adrcSat jest internowani m, gdyż 
w przeciwnym razie zdarzyć, się może, że przekazy 
bez takiego dopisku władze rosj jskie zwrócą z 
powrotem bez bliższego dochodzenia.

Przekazy pieniężne do jeńców- adresuje się w 
ten sposób, że adresuje się do urzędu pocztowce© 
Matmo 1‘Upa. a adres odbiorcy pisze się na tyl
nej stronie odcinka.

K ranika r r o n H a .
Nowy komendant miasta Lwowa. »Dzicnnik 

Polski* z dnia 6 b. nr. donosi: Donieśliśmy już we
M inister spraw  wew nętrznych, «ks. Fioheniohe, wczorajsztm wydaniu popoludniowem, że komen 

przyjadzie, jak słychać, prawdopodobnie około 11 dantem miasta Lwowa został generał-major K 1 m 1. 
b. m do Krakowa, a stąd uda się do Lwowa. (Wiadomość ta wywołała w szerokich kołach naszc-

sie 8 w ypń-dków  izaal iJhnięcie. na tę  chorobę.
Pogr/eL żoIiiier/y-na-iCTvcieIi. Z kraju piszą 

nam:
Po 3 łj godni->wycli krwawych walkach, pułk 

nasz szeut na dłuższy wypoczynek. Lecz przed
tem mieliśmy jeszcze smutny- obowiązek do speł
nienia. Zwłoki tirzecłi churążyih-bohaterów tych 
krw«.w,veh waJk miotiśmy- złożyć na poświęconej 
ziemi. Trzecii ich, obcych sobie mową i narodo- 
wością, złączył obowiązek pod jednym sztanda
rem Dziwnym zbiegiem okoliczności wszyscy 
trzei U u « u e z y c i e 1 a m i l u d  o w y mi .  I 
jak aawniej nieśli społem choć 7. osobna swe sił‘- 
i zdrowie w ofierze, wiodąc ludzkość ku lepszej 
przyszłości, tak Ura.z w- jedny-m szeregu oilanią 
swą Ictw ią skropili ziemię, wydartą cif mięzeom.

W jasny, mroźny; poranek zimowy posuwał się 
ten smutny orszak drogą ku miasteczku. Na prze
dzie, za godłem męczeństwa, zatkniętym na karor 
binie, jechał na białym konni nasz kapela.' puł
kowy, szepcąc modlitwy. A daicj na woza.-lr trzy 
akron no t.urany <ze zwłokami bohaterów-, otoczone 
iyimi, którycli rv too ;rwav\y bój w iedli. Garsika 
kotegów oficerów i lekarzy zamy kala teo smu
tny- orszak. Przez most na Slyrze, wśród .gruzów 
i zgliszcz miasteczka, zdążaliśmy na cmentarz..

Zdała od swoich, na obcej ziemi .spoczywać bę
dziecie, lecz ziemia ta dobra, ona b as chętnie 
przytuli na sen wieczny-, boicie jej w- o ironie swe 
młode życic ponieśli. (dr Iv.)

H M S Z - W Ł  c a *
„Macierz szkolna". Ićurycr War=zaw<ki" do

wiaduje się. że ze wzglęlu na poważne zadanie 
ppołe<-znc. związane z pomocą dla szkół polskich, 
poruszc no myśl wskrzeszenia „Macierzy polskiej".; 
I rojckt wkrótce będzie opracowane,

Mihcya miejska. Nowe mtinduiy otr yiaać aia 
rnihcya miejska w Warszawie od da™ 1 marca. 
Nowe umundurowanie składać się będzie z kitrtki 
„ułanki" barwy granatowej, z czapki „ma iejćw- 
ki" ze znakiem milicyi. Milicy-anei posiadać będą 
broń białą.

i Naczelnik milicyi. ITanePzek ks. R s d z > w j 11,
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rwióoil się do ks. prałata Z. Chełnucl i ego o u- 
proszenie jednego z księży, któryby przyjął obo
wiązki kapelana honorowego milicyi.

Założenie teatru polskiego na Pradze. Jak do
noszą dzienniki warszawskie, Komitet obywatel
ski w Warszawie uzyskał koncesyę na założenie i 
prowadzenie teatru popularnego na Pradze. Kie
rownictwo nowej placówki kulturalnej obejmuje 
t .  kierownik teatru „Rozmaitości1- p. Adam Grzy
mała S i e d l e c k i .

Ze spraw szkolnych. Władze niemieckie ogłasza
ją obwieszczenie, nakazujące statystyczne zesta
wienie wszystkich obecnie otwartych' z a k ła d ó w  
szkolnych z programem wyższym od p r o g r a m u  
szkół ludowych. Statystyka ma być przeprowadzo
na celem planowej opieki nad szkołami średniemi 
obszaru admimistracyi niemieckiej.

Kupiectwo w Warszawie. Koło przedstawicieli 
Łijejeouiwyoh. Koło p o d r ó ż u ją c y c h  i Toiw. Wzaj. po
mocy pracowników h a n d lo w y c h  W  Warszawie po
łączyły się w celu o b e jm o w a n ia  przedstawiicielSuwa 
krajowych i z a g r a n ic z n y  cli firm handlowych.

Most Kierbedzia. Moou Kierbedzia oddany jest 
na całej szerokości do użytku publicznego. Obe
cnie odbywa się zakładanie drutów do prądu ele
ktrycznego dla tramwajów miejskich i zapewne 
wkrótce będzie przywrócona również komunikaoya 
tramwajowa z Pragą., Odbywa się też rozbieranie 
Tucztowali pod mostem.

Stypendya szkolne. W broszurze „Stypendya w 
Kiólestwie polskiem" przedstawia Kazimierz B i n 
d e r  na podstawie źródłowych badań stan obe
cnych funduszów stypondyalnyeh w Królestwie. 
Są to dane, mało dotychczas znane. I taik fundu
sze sitypandyahie imienia rozmaitych działaczy 
rosyjskich: jak Apu-ohtim, Kochano,wa, Hurki it,d. 
wy noszą 69 640 rubli, fundusze cesarza Aleksan
dra II, zbierane przez władze administracyjne od 
ludności 63.335 rb., fundusze stypendyalne, złożo
ne w Banku państwa, a więc obecnie wy zionę 
do Rosy i, wynoszą ogółem 1,563.100 rb ./od  któ
rych dochód roczny dawał na stypendya 60.903 
rubli. Na hipotekach znajduje się zapisów stypen- 
dy.ilnyeh za 256,4ol rb. Ogółem fundusz stypen- 
dyalny Królestwa wynosił 2,450976 rb, cali-; o wi
ty iundusz szkoiny Królestwa 2,938.225 rb

Ciekawy bankiet w Warszawie. Żargonowa 
..Warschaui r T ageblatl; zamieszcza następującą 
wzmiankę w nr. 101:

;.Z okazyi otwarcia ncwej drukarni naszego pi
sma oraz wydania 100 numeru, redakeya „Warscii. 
Tageblatt" urządziła bankiet dla członków reda
kcji, przedstawicieli zarządu prasowego nit [nie
cki ego i przyjaciół pisma.

Bankiet odbył się w Barze angielskim, miał 
przebieg wspaniały, a obecni przepędzili wieczór 
w nastroju serdecznym. Przy kieliszku .wygłosili 
międizy innymi toasty: kapitan F i s z e r  (z za
rządu prasowego,', radca prawny dr B o d e n h e i- 
t uer ,  dr B o s s o  ^cetmir), podoficer B a r t h  i 
redaktor H. 1). N o ni b e r g.

Ideklama cyc żyduwskieL wygłoszone przez arty
stkę p. Zarazmo i żydowskie pieśni ludowe, śpie
wane przez p. Wajianda, nadały bankietowi cha
rakter artystyczny Z okazyi uroczystości nade
szły między innemi powinszowania od szefa Za
rządu prasowego, radej Jerzego Clcinowa i od 
dra Pieką. Na bankiet przybyła również dok-ga- 
cya „Dodrer Volksb!attu - (łódzka żargonowa -pół- 
urzędówka).

1 Królestwa Polskiego
. Za ooói władzy. tyUaźeta Radomska" donosi: 
Tutejsza komenda obwodowa ogłasza następujące 
orzeczenie karne: „Dnia 7 stycznia 1916 roku do
puścili się mieszkańcy wsi i kolonii Klonów, gm
iny Kuczki, podcizas aresztowania Wincentego Mu* 
e ry  gwałtu przeciw patroli żandatrmeryi gminy Ku
czki praes to,, że usiłowali udaremnić aresztowa
nie i czynnie atakowali patrol, rzucając kamieni i- 
om, polanami i biotem, wobec czego patrol zmu
szona była do .użycia broni. P oni a waż w tym ak
cie gwałtu brała udział cała ludność wsi i kolonii 
Klonów, nakładam na nią fcontrybucyę w wyso
kości 2.000 koron, która to kwota użyta zostanie 
na fundusz ubogich tutejszej gminy. Przywódcy 
oddani zostaną sądowi wojskowemu, celem wdro
żenia postępowania karnego. Kontryb-ucyu p-oiww 
na być złożona do 6 godziny do rąk organu ko
mendy obwodowej, w przeciwnym bowiem razie 
nasra,pi zajęcie ruchomego imienia karą dotknię
tych." " .......

Morderstwo w Otwocku. „Kuryer Warszawski" 
donosi: Potworne rozbójnicze morderstwo popeł
niono tu w dniu 1 b. m. Przed kilku dniami roze
szła się wiadomość, że w willi p. G o r f i n k ] a 
ieżą zwłoki. Komisarz R e i n e r ,  który przybył 
na miejsce wypadku, znalazł w domku obok głó
wnej willi zwłoki ojca właściciela willi, 73-letnie-' 
go Mojszy Gorfinkla, który miat głowę rozplataną 
zapewne kawałem drzewa; z czaszki mózg rozlał 
się po podłodze. W mieszkaniu znowu syna, w ła
ściciela willi, znaleziono leżcącą na łóżku żonę za
mordowanego, 77-lrtnią Chawę. Gorfinklową, która 
również miała rozpłataną czaszkę widocznie siekie
rą. Gorfinklową ubrana była w szaty „szabasowe", 
z czego wynika, że morderstwo dokonano w sobo
tę, zapewne wieczorem. Ekspozytura sądowa stwier
dziła, że oboje skoTiczj li życie w strasznych mę
czarniach. Na ślad morderców jeszcze nie natra
fiono. Niewiadomo też, czy co zrabowali. Wyzna
czono 1000 marek nagrody za ujęcie morderców.

Banki niemieckie w Królestwie polskiem. W 
ty ca (ln:a-ch zestala otwarta, w Sosnowcu filia 
banku (poznańskiego, pud firmą: „Ostba.uk fiir Han
del et Gowęrbe r elgniedurlasśung Sosnom iee“. 
Działalność tego banku polegać będzie na prowa
dzeniu różno-rodnych ciperaćyj pieniężnych w miej
scowościach należących do gubernatorstwa war
szawskiego. oraz na załatwianiu wszelkich spraw 
handlowych, przemysłowych i rolniczych, jak ró
wnież na ułatwia,niu regulacyi pieniężnych międz.y 
wspomnietnemi miejscowościami a państwem nie
mieckie ni.

Przymus ‘szkolny w Suwałkach. W Suwałkach 
wprowadziły władze niemieckie ogólny przymus 
jzkolny. Wszystkie szkoły przymusowe znajdują 
się pod kontrolą rządową. Każda gmina wyzna
niowa ma dbić o swoje dzieci. Dzieci polskich w 
wieku szkolnym junt bOO, żydowskich 900, prote
stanckich 65.

Składki na oliary wojny w Polsce. Urządzony 
W  ubiegłym tygodniu w Monachium i w c a ł e j  
B a w a i y i dzień polski na ofiary wojny w Polsce 
przyniósł 251.000 marek.

Z w i ą z e k  5 oik o ł ó w . p o l s k i c h  w A m e 
r y c e  nadesłał Sokołowi poła/demu w Peterburgu 
,na dzieci polskie11 45.000 rubli. Ofiarę tę złożono 
na skutek znanej jurż odezwy członka Rady nań- 
atwa Cz. Jaiwa K a r p i ń s k i e g o  .w sprawie ra- 
tc wam a dizi&rwy polskiej.

Z K o l o m b o  na, wyspie Ceylon piszą do 
dziennisa petersburskiego „Ncwoje Wremia", że 
tamtejszy wicekonsul rosyjski zaczął zbierać ofiary 
na cele Domocy wygnańcom polskim. Spodziewano 
się, że rezultat składek będzie bardzo maty, ze 
względu na to, że miejscowa kolonia angielska 
jest nieliczna i ze jednocześnie zbierane są skład
ki na różne cele wejenne. Jednakże ofiarność ko- 
linii angielskiej okazała się większą, niż spodzie
wał się wicekonsul. W ciągu kilku dni zebiano 5000 
rupij (około 4000 rubli).

G u b e r n a t o r  S t a n u  I l l i n o i s  o p o 
m o c  d l a  P o l s k i .

„Dziennik Berliński" umieszcza proidamacyę 
gubernatora D u n n e‘a ze Stanu Illinois, w którym 
znajduje się miasto Chicago. W proklamacyi tej, 
powoławszy się na odezwę Wilsona, wzywającą do 
składek na rzecz Polski, dalej pisze gubernator 
Dunne:

„Dlatego też ja, n.iwara i<. Dunne, gubernator 
Stanu Illinois, odwołuję się z całą powagą do mi
łosiernie usposobionej ludności tego wielkiego Sta
nu, by ze swych wielkich zasobOw składała datki 
na pomoc dla tego pogrążonego w niedostatku i 
cierpieniu narodu polskiego.

„Nic zapominajmy, że Pułaski i Kościuszko na
rażali swe życie w rewolucyjnej wojnie Ameryka
nów o uzyskanie niepodległości Ameryki i żo mi
liony dzielnych mężczyzn i cnotliwych kobiet z lu
du polskiego w tym kraju materyalińo przyczyni
ły się do rozwoju tego Narodu tak pod względem 
intellektualnym, jak fizycznym, że Naród polski 
żadną miarą nie jest odpowiedzialny za straszne 
spustoszenia okropnego konfliktu w Europie i za 
to, że jego żyzne pola stały się terrnc-TU -wojny w 
Europie, jego łany zostały zniszczone i spustoszo
ne i pozbawione środków do życia.

„Niech wołanie Polski w jej agonjty padnie w 
niezamknięte ucho i znajdzie odgłos w  ofiarności 
szlachetnych Amerykanów.

„Usilnie nawołuję lud Stanu Illinois do szlache
tnych składek na fundusz ratunkowy dla polskie
go ludu.

„Wszystkie datki winne być wysiano do Stowa
rzyszenia Czerwonego Krzyza na ratunek w Polsce.

„Na świadectwo czego, ja, gubernator Edward 
F. Dunne, kładę własnoręczny mój podpis i pole
cam, aby przybita została Wielka Pieczęć Stanu. 
Dnia 24 grudnia R. P. 1915.

E d w a r d  F. D u n n e ,  gubernator".

Kronika wojenna.
/

Nowe gazety żydowskie na terenie okupacyi 
niemieckiej. W Wilnie pojawiła się gazeta żargono
wa p. t.: „Letzte Naies".

W Białymstoku od 15 stycznia wychodzi u r z ę 
d o w y  o r g a n ,  dotąd drukowany po niemiecku, 
także w j ę K y k u ż y d o w s k i ni.

Niemiecka łódź’ podwodna koto Gihraltaru. „N. 
Wiener Journal ‘ podaje za „Beri. Tageblatitem" 
doniesienie „Daily Telegraphu" o walce . angiel
skiego parowca „Woodfeald" 7, niemiecką łodzią 
podwodną o 40 km od Gihraltaru. Małe działa 
parowca nie mogły z wielkiej odległości trafie lo
dzi, ta natomiast obsypała go granatami. Ostrze
liwano trwało trzy godziny Kapitan parowca, 
który otrzymał dwie rany, wkońcn podJal się. 
S iał na pokładzie 8 ludzi zabitych i 14 rannych 
Iwa-zta załogi opuściła, statek, który został sfcpł- 
pedowany.

Wjdih punktów 1 Programu. — Z  urozmaiconego 
program u wyszczególnić należy »Legendę« Ró
życkiego, B rahm sa W alca ó s  i Schubert-Liszta 
transkijnpcyę >ErlkćSn:g«. —  Życzliwe oklaski 
zmusiły p. Meyerową do kilku naddatków . — 
Dorzucił je  również 'i p. W olanek.

Dr Józef Reiss,

. '  Poniedziałek, 7 lutego l & l £ \ .

Odznaczenia Polaków-generałów. Krzyż kawaler
ski ondt-Ti LeoipoJda. ctrzjwuał Ewu-major Józef W  L 
t o s z y ń s Ł i, brj gadyer piechoty, W najwyższym 
trybunale obrony krajowej oirzymai krzyw kom eur
eki Franciszka Józefa prezydent, gen. Fr. Nł ż u -  
1 o w b k i. Order żela znej korony I I I  kd. o-trzymał 
pułk. Paweł S o b o l e w s k i ,  brygadyer artylciyi.

Mianowania. Namiestnik zamianował prakty
kanta konceptowego namiestnictwa, Józefa P i o 
t r o w s k i e g o ,  koncypistą namiestnictwa.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała elewa 
ewidencyjnego. Henryka B o b e r s k i c g o ,  geome
trą ewidencyjnym II. klasy w XI. klasie rangi.

Rfcptrtoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Poniedziałek: „Zmęczony Teodor", farsa w 3 akt. 
Neala.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
Wtorek, 8 bm. wieczór: aMarya Stuart*, występ 

L,. Pancewicz.

1  s a li  feGB&oFiowef'
Po »sensacyjnym « Bartoniu występ skrzypka 

choćby tej m iary, co Jan  W o l a n e k ,  przed
stawia niełatwe zadanie zwłaszcza, że wierna! 
każdy z nich obraca &ię w K i l !  kole t.cgo- 
sa,meg-o repertuaru. Umieszczenie sonaty Ry
szarda Straussa (op. 18) w programie, należy 
poczytać za zasługę; wykonanie jej jos-t rzeczą 
trudną, nietyle ze względu na technikę, ile ra 
czej dla jak  duchowego charakteru i wym aga 
dużego nakładu energii, polotu, a zwłaszcza 
bardzo barwnego traktow ania szczegółów’. So
n a ta  ta  bowiem stoi na, pograniczu muzyki k a 
meralnej i symfonicznej, a niemal w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie Straussowskiego op. 20 t. j. 
Don Juana , z którym  ją  łączy naw et pokrewień
stw]!) tematyczne. Środkowa część sonaty, zaty
tułowania »Im,prowizacyą«, zasługuje wśród sto
sów kompozycyj, nadużyw ających p re tensjona l
nie tej nazwy, najzupełniej na m iano improwi- 
zacyi: jest to 'je d n a  z najgłębszych i najszczer
szych kompozycyi Straussa. Sonatę wykonał p. 
W olanek z p. Abłamowicz Meyerową, a choć by
ły pew ne niedociągnięcia i braki, to  jednak  
kom pozycya podziałała swoją bogatą treścią 
muzyczną.

W łaściwy tryum f święcił p. W olanek w tej 
części program u, w której mógł rozwinąć bły
skotliwą, a  solidną technikę: preiwsza. część 
koncertu W ieniawskiego w ypadła wzorowo, 
Allegro Pugnaniego zdumiewało zawrót nem 
tempem, niezmąconem żadnem połknięciem  się, 
Sewćika komoozyeya, oparta na flażeoletach, 
będąca jaikicmś salto-mórtaje skrzjrp-oowej te
chniki, przekonała, jaki kap itał wiedzy zdoby
wa skrzypek w szkole, Ofpartej na racy analnych 
zasadach technicznych. —  Obok techniki zaletę 
g iy  p. W olanka stanowi ton, wolny od afekta- 
cyi, lubo dalsza p raca  tego utalentowanego 
skrzypka będzie m usiała zwrócić uwagę na po
głębienie i barw niejszą m odulacyę tonu.

Drugą solistką koncertu  była p. A b ł a m o- 
w i c z-M e y  e r  o w  a, której w ybitna m uzykal
ność w ystąpiła w kcm pozycyach, odegranych 
ze skrzypcam i, a  nadto w długim szeregu solo

Brak papieru m  dziennikarstwie.
Klęska wojny, wkraczająca niszcząco we wszyst

kie dziedziny życia i wytwórczości, spowodowała 
w (następstwie zastój w fabrykacyi papieru, a co 
za tom idzie, także wielkie trudności w prasie 
mocarstw europejskich i to nie tjlko  mocarstw 
centralnych, ale .ve wszystkich mocarstwach euro
pejskich, z wyjątkiem Szwecyi.

Wydawcy niemieccy zwołali na dzień 23 z. m. 
walne zebranie nakładców gazetowych w Berlinie, 
ażeby naradzić się nad środkami zapobieżenia 
klęsce, jaka zawisła w powietrzu nad dziennikar
stwem niemieokicm. Według doniesień Biura Wolf
fa w Berlinie w zgromadzeniu wzięło udział prze
szło 360 C/złomkow ze wszystkich części. Zebranie 
uchwaliło następujące rezolucye:

Ażeby nie dopuścić do tego, by istniejące już 
trudności przy zaopatrywaniu się w papier gazeto
wy, zmieniły się w brak papieru, walne zebranie 
Towarzystwa nakładców gazetowych upoważnia 
zarząd, by bezzwłocznie zniósł się z rządem Rze
szy, celem spowodowania co,- by w porozumieniu 

zarządem Tow. nakładców i w myśl jego pro-po- 
zycyi z a rz ą d z i ł  odpowiednie ograniczenie w zu
życiu papieru gazetowc-go.

Zebranie poleca zarządowi poprosić kanclerza 
Rzeszy, by spowodował wspólne porozumienie się 
niemieckich fabrykantów papieru gazetowego i 
niemieckich nakładców pism pod kieaownietwem 
kompetentnych czynników rządowych, ażeby w 
przyszłości ustanowiono ceny sprzedaży dla pa
pieru gazetowego, umożliwiające dalsze wychodze
nie gazet. Równocześnie poleca zebranie zarządo
wi. by z całym naciskiem popierał dążenia nie
mieckich fabryk papieru gazetowego celem lilrzy- 
mania ich w ruchu.

Wśród publiczności, a nawet wśród wieffluśf licz
by władz rczRCfwszecuiniicme jest mylne mniema
nie, że nakładcy gazetowi z powodu zwiększone
go podczas wojny nakładu niektórych pasm, osią
gnęli mniej lub hardziej wysokie zyski handlowe. 
Przeoczą się PrzY tem zupełnie, że dochody ogło
szeń, . tworzące rdzeń finansowy każdej gazety, 
cofnęły się bez wyjątj]iu znacznie; w licznych przy
padkach o więcej niż o połowę. Przytem nadzwy
czajnie wzrosły wydatki wydawnicze, szkzcgółnie 
za dział redakcyjny, tak iż przemysł gazetowy 
znajduje się wszędzie w tnrdnem położeniu. Caiy 
szereg piism dlatego zaprzestał wccliodzić. (Coś o- 
kołó 3000!)

• Przedstawienie,.ąąowyższe ■ jmzą polskie dzień
niki poznańskie — położenia dziennikarstwa by
najmniej nic jest przesarłzoineni. Jest ono istotnie 
Łrudnem: a dla pism polskich pod niejednym 
wzglę.aem nawet cięższe niż dla niemieckich. Czy
telnicy powinni przeto być wyrozumiali, jeżeli ga
zeta wykazuje pewno braki. Papier ten trzeba 
drożej, coraz drożej płacić; z drugiej strony li
czi):) ogdoszeń zmniejszyła się w pismach polskich 
jc&zczc bardziej naogól niż w niemieckich.

Wobec tych trudności, tem większa należy się 
wyrozumiałość zc stroujg czytelników wobec pra-

nielylko powa-sy„ która przecież, jest, już 
żną gałęzią naszej wytwórczości, liltt 'prżeuturPzysi-
kieni czynnikiem s n o k_czno-na r o u o w j' m pierwszo
rzędnego znaczenia.

Namiestnictwo w Dolnej A ustryi zaprowadza 
od 20 lutego nowo k arty  chlebowe. (Jeleni ich 
jest zapobieidz gromadzeniu z.apasów mąki, k tó 
re było możliwe na podstaw ie dotychczasowej 
karty , zaprowadzonej od świąt wielkanocnjreh 
z. i., gdyż osoby, k tó re mniej potrzebowały 
chleba, n. p. zastępując go wyrobami cukiem i- 
ozemi, miały sposobność .poannaKać swoje za
pasy mąki za pomocą odcmikow opiewających 
na chleb a l b o  na  m ąkę. Obecnie tylko pewna 
część k arty  będzie upraw niała  d o  kup ow an ia  
m ąki, n ad to  w prow adzono osobne »karty  
zmniejszone-:: dla posiadaczy większych zapa
sów mąki, osobne dla osób stołujących się w 
resfaura-cyach tyka-rty kaw alersk ie«), osobno 
dla osób ciężko pracujących. Będą więc istn ia
ły cztery kategoryc k art, k tóre pod względem 
ilości wyznaczonych n a  14 dni przedstaw iają 
się następująco.

1) Pełne k a r ty  opiewają n a  3920 gramów 
chicha albo na 2520 grantów chleba i 1000 gra
mów mąki.

2) K arty  zmniejszone opiewają na 2940 g>r. 
chleba lub 2520 gr. chleba 1 300 gr. mąki.

31 K arty  kaw alerskie ty lko  na  3920 chleba.
4. K arty  dla osób ciężko pracujących na 

58S0 gr. chleba lub 3080 gr. chleba -i 2000 gr.
m ąki.

K ażda k a r ta  podzielona jest na  odpowiednią 
ilość odcinków dwojakiego rodzaju: jedne opie
w ają ty lko na 70 gr. chleba, drugie — któ- 
rjreh jest mniej — na 70 gr. chleba albo na 50 
gr. mąki.

K arty  pełne otrzym ują gospodarstw a, k tó 
rych zapasy mąki są tak  -szjczupłe, że n a  jedną 
głowę przypada nie więcej niż 32 ga\ K artę 
zmniejszoną dostają gospodarstw a posiadające 
po 3 do 7 kg. m ąki na  głowę. Co się ma stać 
z zapasami m ąki ponad 7 kg. na głowę, tego 
rozporządzenie nie powiada, natom iast zapowia
da ono zarządzenie, spisu zapasów przez w ła
dze polityczne. Gospodarstwa, posiadające tego 
rodzaju większe zapasy, będą zmuszone zape
wne, tak  jak poprzedniego roku oddać nadw yż
kę 'za wynagrodzeniem, albowiem dość 7 kg. 
na głowę powinna w ystarczyć aż do  żniw.

S p r a w "  ż y w n s ś s l e w e  
w  B o s jL

„Berliner Lokal-Anzeiger" przynosi ze 
Sztokholmu o snrawach żywnościowych 
w Rosyi następującą korespondencyę 
Wolfganga Sorgego, znanego dziennika
rza, dobize obznajomionego ze stosunka
mi w Rosyi:

Począwszy od m aja 1914 roku, drożyzna w 
Rosyi dostarczała dziennikom wszelakich odcie
ni tem atu do artykułów  wstępnych, a  panowie

PHenko 1 MiLufcow, Suworin i Jeffi iemow mniej, 
lub więcej ostro pisali o drożyznie, podając naj 
rozmaitsze jej powody. Przeszłego roku nie było 
jeszcze w Rosyi nigdzie powszechnego braku 
środków żjrwności, brakowało tylko poszcze
gólnych produktów. Petersburg nie miał cukru, 
Kijów węgla, Moskwa mięsa, a w północnej czę- 
pśei Rosyi panował brak zboża. Cenzura nie sta
n ia ła  tam y omawianiu drożyzny, nie pozwa
lała tylko na atak i przeciwko ministrowi ko
lei żelaznych Ruchłowowi.

Ale juz w lecie ubiegłego roku zaczęły się 
podnosić pcw ażne głosy w sprawie drożyzny, 
a nawet pojawiały się przepowiednie, że rok  
1916 będzie rokiem gtodu. Urzędowe doniesie
nia o stanie zasiewów brzmiały wprawdzie bar
dzo pomyślnie, żniwa miały być* o 20 procent 
obfitsze od żniw eo prawda lichych roku 1914, 
jednakże w tych urzędowych sprawozdaniach 
było ważne »ale«. Obejmowały one tylko Rosyę 
europejską, z wyłączeniem Syberyi. A właśnie 
Syberya m iała w roku 1915 złe żniwa, co ma 
ogromne znaczenie, gdyż bez syberyjskiego 
owsa Rosyanin nie może się o b e jś ć ^

Począwszy o lipca roku ubiegłego rząd mil
czał o w j aikach żniw, gdyż w jn ik i te były w 
jaskraw ej sprzeczności z przepowiedniami. -— 
W czerwcu roku 1915 zapasy wojskowe owsa 
wyczerpały się. Intendan-turę zaskoczył ten 
fakt, inimo, że dzienniki oddanma pisały o 
braku owsa Ponieważ musiano złemu natych
miast zaradzić, a żaden dostawca zboża nie 
chciał i nie mógł podjąć się dostawy owsa, więc 
władza centralna w Petersburgu wydała rozpo
rządzenie, ażeby w całej Rosyi północnej za
równo u właścicieli wielkich posiadłości, jak u 
chłopów zabrano wszystkie zapasy owsa i wy 
wieziono na front bojowy. Władze wojskowe 
wykonały to rozporządzenie tak  bezwzględnie, 
że zabrały chłopom nawet zapasy, przeznaczone 
do siewu. Gdy szef in tendantury -został z tego 
powodu pociągnięty do odpowiedzialności przez 
Dumę, odpowiedział otwarcie: »W intendantu- 
rze jest bardzo trudno znaleźć ludzi, znających 
stosunki i nieprzekupnych.

Władze wojskowe nie poprzestały na tem. — 
Armia potrzebuje koni. W eterynarzy dotąd je
szcze n ie ma w w ojsku rosyjskiem, to  też konie 
ginęły z błahych powodów. »Nowoje Wremia« 
oszacowało, że w czasie o i  ma.ja do lipca ubie
głego roku zginęło 60 procent -koni wojskowych, 
co — zdaniem tego dziennika — nie miało zna
czenia wooec zasoDów Rosyi. Ale władze woj
skowe nie podzielały' tego zdania, gdyż przy 
rekwizycyach uznawały prawie wszystkie ko
nie za zdolne do służby wojskowej.

Ażeby wprowadzić w błąd zagranicę, a zwła- 
szczaj I ażeby uspokoić rozdrażnioną ludność 
wielkich miast, p iasa otrzymuje codziennie 
urzędowe kom unikaty o drożyznie, w których 
jest mowa o zarządzeniach na kolejach, tudzież
0 sądowem ściganiu lichwiarzy i spekulantów 
ż y w n o ś c io w y c h .  Tio na razie w ystarcza masom, 
nie znającym rzeczywistego stanu rzeczy. Ró
wnie polieya pracuje nad uspokojeniom opi
nii publicznej, a to, czego polieya dokazała pod 
postacią grom adnych aresztow ań, zasługuje ze 
ws/.ecli miar na podziwienie. W jednym dniu 
uwięziono w Rosyi 400 osób, a przeciętna cy
fra aresztowanych wynosi na dzień po wielkich 
m iastach 100. Kto ma coś do czynienia ze środ
kam i żywności, albo siedzi już w więzieniu, albo 
może liczyć na to, żc prędzej, czy później tam
sic dostanie. Wśród -uwięzionych znajduje sic 
tylu WymiiyhTi T 7 rrm j en ■nrpro-n
że nie podobna przypuścić, ażeby wszyscy ci
ludzie popełnili występek fałszywego podania
zapasów żywności.

Ale urzędowe biuletyny zapewniają, że te 
aresztow ania są zbawienne. Gdy uwięziono 
wszystkich członków giełdy zoozowej w Mo
skwie, kom unikat urzędowy dla dzienników 
zawierał następującą uwagę: »Nigdyby Rosya 
nie doczekała się takiej drożyzny, gdyby nie 
zorganizowała się podobna banda opryszków. 
To jest prawie zbrodnią zdrady kraju , to też 
•zasądzenie tych ludzi odbędzie się bez korowo- 
dó'w«.

Tymczasem w Rosy i panuje drożyzna i brak 
środkow żywności. Opinia puDliczna widzi, że 
masowe aresztowania wcale nie zapobiegają 
głodowi. Minister spraw wewnętrznych, Chwo-
sto w , po-sł-ugując się  spraw am i żyw n ościow em u
obalił ministra rolnictwa Krywoszeina, a nastę
pnie ministra kolei Ruc-hłowa, poczem zapadła 
w radzie gabinetowej następująca uchwała: Mi
nister spraw wewnętrznych ma prawo wydawać 
rozporządzenia dla ministerstw  rolnictw a i ko
lei, gdy cłwjdzi o sprawy ży wnościowe. A eo 
ostatecznie nie ma związku z drożyzną i sprawą 
żywnościowa? To też m inister Chwostow jest 
nieledwie dyktatorem . N iestety cała jego dzia
łalność na tem polu jest dyletancką.

Uwięziono tysiące ludzi, którzy rzekomo 
ukryw ali ogiomne zapasy zboża i wogóle środ
ków  żywności, ale mimo to zapasów tych niema. 
Okazały się one podobną fikcyą, jak  zapewnie
nia, że w składach odeskich znajduje się pół 
miliarda ton zboża. Chwostow nosił się z za 
miarom zaprowadzenia k art chlebowych ze 
zmieniającemi się cio tydzień poreyami chleba. 
Rokowania z większemi miastami nie dały ża
dnego -wyniku, gdyż miasta oświadczyły, że 
w Rosyi nicmożłiwem jest /.uprowadzenie kart 
chlebowych i wogole żywnościowych. Rząd 
powrócił wobec tego do swoich dawnych pół
środków. Tylko troszczy się względnie o apro- 
wizacyę głównych miast. Głodny Petersburg
1 głodna Moskwa mogą stać się grożmemi dla 
rządu.

Do zawodzących środków należy wysianie 
agentów , którzy po wsiach m ają spisywać zapa
sy żywności. S tiacony trud. Z ipasy te albo nie 
istnieją, albo są bardzo skromne. A wprost 
szczytem  dyletantyzm u jest następujący pomysł 
Chwostolwa: W yznaczona do spraw żyr/nościo- 
wyoh komiisya orzekła, że zaprowianowame 
bardzo wielkich m iast jest niepodobieństwem. 
Należy wobec tego ludność Petersburga i Mo
skwy równomiernie rozdzielić na cały kraj. Po- 
prostn ewakuacya- głodowa. Najpierw m ają być 
usunięte szpitale, potem fabryki, a w rerzce 
urzędy. Dowcipnisie powiadają, że ministersLWO 
spraw wewnętrznych będzie się mieścić w Cher
sonie, m inisterstwo w ojny Orenburgu, rnini- 
srerstwo skarbu w Niżnym N awogrodzie, mini
sterstw o spraw zagranicznych^ y  Astrachamiu, 
ministerstwo m arynarki ,r Archangielsku, mi
nisterstwo roli etwa w Odessie, a wreszcie mi
nisterstwo kolei w Rostowie nad Donem.

Tymczasem brak  środków żywności zwiększa 
się coraz bardziej i w yłania się w Rosyi widmo 
głodu.

Ostatni atak Zeppelln6*v

W paryskiem piśmie „Matim" a, dniy 31 
stycznia znajdujemy wstrząsający opis o- 
statniego ataku Zeppelinów na Paryż. — 
Opr ten przy-iaczamy poniżaj w streszcze
niu.

Ciepła, ale ciemna noc otuliła Paryż. Mimo 
późnej 'stosunkowo godziny, ulice jeszcze nie o- 
pustoszały g d jż  miłe powietrze zachęcało do 
przechadzki. To tez ruch był dosyć ożjwio-ny, 
ale ruch to  był inny niż dawniej, uez przerwy i 
hałasu. Nagle s-pokojnj ten nastrój przeryw ają 
ostre dźwięki trąbek  alarmowych. Po uli-cach 
pędzą z przerażającą szybkością samochody 
straży pożarnej. Ze wszystkich stron -słychać sy
gnały. W tej samej chwili gasną światła w ca
lem mieście, k tó re -pogrąża się w ciemnościach. 
Po malej chwili pojawiają się na nieboskłonie 
smugi oślepiającego św iatła reflektorów , szu
kających taan w go-rze straszliwego, a  niewido
cznego 'wroga. Z ust do ust przelatują słowa: 
To Zeppelin! Zeppelin! — Istotnie powietrzem 
-wstrząsają niebawem trzy straszliwe eltsplozye. 
To gdzieś w mieście, ale gdzie, na razie niewiar, 
domo spadły trzy -bomby, rzucone ręką niewi
docznego wroga. Na zaciemnionym nieoo-skł»- 
nie pojaw iają się dwa małe św iatełka, -któro 
natychm iast znikają, aby za -chwilę znów się po- 
poja-wie. To aeroplany szukające nieprzyjaciela, 

Ludzi ogarnia przerażenie... przerażen-ie ntr--. 
pewności i oczekiwania czegoś -strasznego. —" 
Za chwilę nowa deto-nacya. Na bulwarze X. wy
bucha szalona panika. G-ruzy murów, kamienie, 
ziemia sypią się ze wszystkich stron. Drzewa 
padaja, jakiby ulicą przeleciał orkan. Zewsząd 
słychać spazmatyczny płacz kobiet i dzieci, i 
wstrząsające do głębi wołania. Bomba spadła w 
centr-um bulwarów. — Na środku ulicy widać 
ogromną dymiącą, wyrwę, -o średnicy conajmniej 
10 metrów, a  przez m ą odkryty w skutek wybu
chu tunel -kolei podziemnej. — Bomba przebiła 
sklepienie tunelu, k tó re  spadło na tor kolei. — 
Przed dwoma niespełna minutami jechał tędy 
pociąg-. W najom sząj stacj-jce na  kolei podzie
mnej s taiy  grom ady zapóżnio-nych spacerowi
czów, w  oczekiwaniu na najbliższy poraJfg',- ni© 
przeczuwających nic złego. W iadomość o Zep
pelinach podziałała jak  iskra rzucona na pro
chy. S tacya opróżniła się w mgnieniu oka 

Tymczasem na buiw ar zaczęły zajeżdżać wo
zy ambulansowa. S trażacy przy  świetle pocho
dni przeszuKiwali stosy gruzów i rumowiska, 
Na szczęście jednak  wybuch n 'e spowodował 
w tem miejscu ofiar w ludziach, wyrządził na
tom iast -ogromne szkody m aieryalne. — Jedno 
-z drzew, rosnących na bulwarze, zostało for
malnie na  dwie części rozerwane i siłą wybu
chu rzucone na dach sąsiedniej kaw iarni. Dwie 
bomby spadły w wąsłhej, gęsto zabudowanej 
uliczce Y. Jedna z nich przebiła dach wielkiego 
domu i wybuchła w madym pokoju, służącym za 
jadalnię, niosąc śmierć i zniszczenie. W mgnie
niu oka zaroiły się ulice. Mieszkańcy w pani
cznym strachu opuszczali mieszkania, szukając 
ocalenia na wolnej przestrzeni. Przed dom, ktć>- 
ry padł ofiarą bomby, zajeżdżają wozy ra tun
kowe. Strażacy wyn-o-szą zwłoki zabitych i u- 
k ładają  je tymczasow-o w  poblizkrej szopie. —• 
Za chwilę zjawia się i prezydent republiki aby
złożyć hołJ nieszczęśliwym ofiarom. .............. r -

•w łrtPhfrtf K-óftec v r saśT&umej unczce wy
bucha nowTa bomba, która, spadła na -nirwielk 
dziedziniec, położony w środku kilk-u wielopię
trowych domów czynszowych, raniąc kilkana
ście osób, znajdujących się w mieszkaniach 
tych domów.

W parę m inut później naci miastem rozpęta
ła się straszliwn orgia wybuchów, ognia, żelaza 
i dym u.W ybuch za wybuchem. Prawie jednocze
śnie spadło 10 bomb na ulicę H_ ulicę S. i uli
cę B., powodując -ogromne wyrwy w ziemi, wy
ryw ając drzewa z korzeniami. Na ulicy B. sp a
dla bomba na wielki mur, burząc go na prze
strzeni 20 metrów. Inna bomba zniszczyła do
szczętnie cały dom. Trzy bomby spadły  prawie 
w jednem miejscu, a odłamki ich i kamienie zra
niły tam  ciężko sie-dm -osób. Ostatnia bomba 
spadła na wieiki sześciopiętrowy dom czynszo
wy, k tó ry  przecięła formalnie na  d w ia .» ^ d T . 
Przez rozerwany m ur wódać jniswaiune poKoje, 
z potrzaskanenu m dłm nn i postrzępione- ścia
ny. Tu hylo także k ilka ofiar w  luaziach.

Wreszcie punktualnie o godz. 1 min. 10 w no
cy sygnały alarmowe milkną.

Straszliwy nieprzjąjaciel, tom groźniejszy, że 
niewidoczny, zrządziwszy ogromne szkody, 
znikł.- Miasto odetchnęło — ciszę przeryw ały 
nowe sygnały, ale sygnały te  nie zw iastują już 
nieprzyjaciela. Mówity one, że wroga już nie ma. 
Paryża-nie mogli spokojnie spać.

O dpowiedzialny redaktor:

M i S t i a l  K o n o p i ń s k i .
W ydawca:

K n r 9i l  u sm sm .

N a d e s ł a n e ? .
(A rtykuły  w tym  dziale nie pochodzą od re jau cy i.)

Piotr Faryiak
em. dyrektor cimnatyum w C e«zynie

przeżywszy lat 70, zmarł nart c dnia 6 lu- 
^ teg~ 1916 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpoprze- 
bowego na cmentarzu wyprost ao grobu na
stąpi we wtorek dn a 8 b. b. o godzinie 3 
po południu, na który to smutny obizęd 
stroskane dzieci i rodzina zapraszaj? Kre- 

|  wnych, Przyjacól, Kolegów Zmarłego i Zna
jomych.

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie.
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